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„Wiadomości zagraniczne. 
RAB RBL „Z RU, BSE PZ 
_ Z Warszawy, dnia 6. Czerwca. 

“Kuryer Warszawski, opisując onegdaj- 
szą doroczną uroczystość w Bielanach, donosi 
w końcu: Całe zgromadzenie z radością po- 
witało przybyłe J' OO. Rięztwo chm. War- 
szawskie. Wracając z Bielan, znaczna część 
obecnych wstrzymałą się, w obozie całego 4 
korpusu piechoty, rozłożonego od Marymontu 
do Młocin. 200 muzyków, doboszów i faj- 
frów wykonywały pienia wojenne, nastąpiła 
modlitwa wieczorna i Żory (ca stryk), a w 
tejże chwili rozjaśniły się w całej przestrzeni 
obozu ogniska 1 kółumny broni, co zachwy- 
eający sprawiło widok. Następnie spalório 
ognie sztuczne, dów: ukreteńń z 2700. 
rakiet złożonym. Przez rogatki Marymontskie 
przejachało karet 62, powożów 487, doróżek_ 
394, bryczek 1015, konno 127, omnibusów Uag 
pieszo około 19,000. ` k $ a 
Dnia 18; (30.) z. m. odbyło się: w. Płocku, 
pod przewodnictwem JW. Stan. Łukówskieć a 
g0» zgromadżenie Właścicieli dóbr w Guber, 
En PZ ir na którem wybrani. 
zostali: na Radcę'do' Komitetu Tow. Kred., 
Chełinieki Ign.; na Radcę Dyr. Głów.: Ku” 
skowski Franć.; na Radców Jyrekt, Szczeg.: 
Zgliczyński Kar., Turowski Józ., Świerzyń.' 
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"| łęcz Michał. 


Rudowski Symfor. z 
Mać 


ski Kaz., Pląskowski Ig., 
zaś na Prezesa przjecjego zgromadzenia, 
łowiejski Konst., a na zastępcę Prezesa, Na- 


Wczorajsza Gazeta Rządow a zamieściła” 
postanowienie Rady Administracyjnej, rzy- 
puszczające osoby, do składu 'Teatrów War- 
szawskich należące, do Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego cywilnego.. i : 

„.., Z dnia 7. Czerwca. 

W dniu onegdajszym przybył z Petersburga 
Generał - Adjutant J. C. Mo Generał pieeħoty 
Hrabia Komorowski wraz z małżonką r córką. 

Z dnia 8. Czerwca. 
. Xięstwo Namiestnikostwo i liczne grono 


znakomitych osób, znajdowało się onegdaj na 
wieczorże tańcującym, danym. w Willanowie 
przez JW. Hr. Alexandra Potockiego, z po- 
Wodu zaślubin. Xiężniezki Warszawskićj. 

"JW. Generał jazdy, Członek Rady Państwa 
ANY od: kilku dni znajduje się w swćj' 


7 ma ętności. Kałuszynie, a jutro ma przybyć de 


Warszawy.. À 
à a 


Sorrki Fa a N E N 0> 
pEr Paryża, dnia 3. Czerwca, 
Generał Haxo 6 tyle już odzyskał zdrowie, 


że” stan” jego żadnćj więcćj nie wzbudza 


obawy. 
Jedna z gazet tutejszych donosi, że Mar- 
szałek Valće zupełnie yy niełaskę popadł, po- 


R jam 


$ é Ñ: 
nieważ zamiarowi utworzenia Wicekrólestwa 
w posiadłościach afrykańskich, ile-możności 
się sprzeciwia. 

Od miesiąca już mnóstwo oficerów karoli- 


stowskich, co 6 sprawie Don Carlosa zwąt- 


pili, do Francyi papies Policya francuzka 
uważa na wszystkie kroki tych pów, 
aby się żadnych nie dopuszczali zabiegów. 
Vszakże twierdzą, że mimo to niedawno 
temu w bliskości Pau liczne się odbyło zgro- 
madzenie karolistów,” na którém tćż Baron 
loś Valles miał być obecnym. 
© W okolicach Grenoble dnia 22, Maja dość 
mocne uczuto trzęsienie ziemi, W przeciągu 
45 minut wydarzyły się trzy wstrząśnienia, 
z których pierwsze tak byłą gwałtowne, że 
domy zadrzały a mu.y w wielu miejscach 
popękały. 
czoraj rozdano pomiędzy deputowanych 
raport Pana Bufaure o nadzwyczajnych doda- 
tkach dla Afryki. Bodatki te wynoszą podług 
projektu do prawa 16,071,408 ír.. Kommissya, 
oświadczyła się pierwiastkowo za 27% JęG 
niem'i żądała, że konieczne może powięksże- 
nie wojska w Afryce z teraźniejszego składu 
armii uzupełnić należy. ,,Po naradzeniu się 
z Ministrami zaniechała Kommissya tego za- 
miaru i w tym raporcie wnosi o zezwolenie” 
na dodatki. Zapewniają jednak, że miektórzy. 
członkowie Kommissyi dawniejsze postano- 
wienie jako poprawkę wniosą. Kommissya 
rzychyla się także do dodatku 1,500,000 ir. 
Żydanego ńa wzmocnienie twierdz na ŚL? bag 
punktach Apiro, ten tylko vw tym razie kła- 
- dzie warunek, aby na ńastępnćm posiedzeniu. 
zdano szczegółowy wykaz użycia tych pienię- 
dzy. Obrady na temi dodatkami zapeyyne się 
wy przyszły poniedziałek-rozpoczną. “ » 
Z raportu o budżecie Ministra woiny wyni- 
Ka, Że jazda francuzka ma 3037 koni mających 
mnićj niż 5 lat, 6357 koni po 5—7 lat, 4871 
po 1—10 lat, 17,102 koni po 10-—15 lat 
12211 koni po przeszło 15 lat. Ponieważ ko- 
nie nie mające jeszcze 5 lat zá niezdatne uwa- 
żają do wytrzymania trudów kampanii, 1.że, 
2 innych kategoryi w takiem samém są poło-, 
Żeniu, sądzą przeto że z 33.558 koni ledwo, 
18,000 do wyprawy wojennej zdalnych będzie. 
2000 Z dnia 4. Czerwoa. . -.: 
Wielkie obroty wojsk, którym Xiążę Or- 


leański dzisiaj pod Vincennes przewodniczyć, P 


chciał, z powodu niepogo ofnięto. 

W towarzyitwiacji P nteni ch -pa.przed- 
' mieściu St. Germain obiegą pogłoska, że Xię- 
źna Berry niebezpiecznie zachorowała. Po- 
nieważ jednak gazety m kły seca nic.o , 
tém nie wspominają, zdaje sję, źe rzecz cała 
zamyślona. TR x A 


` U 1 
5D 3. m.p. hotel zmarłego Xięcia Tallejranda 
publicznie ma być sprzedany. -© Oceniono gó 
tymczasowo na 1 mil. fr. A 

Jeden z redaktorów Dziennika sporów, 
Pan Philarete Chasles, Marszałkowi Boult do 
Londynu towarzyszyć będzie, aby wspo- 
mnionéj gazecie o uroczystościach koronacyj- 
nych oddzielnych udzielać wiadomości. 

W piśmie z Bajonny z dn. 30. Maja wyra- 
żają: „Żariategúy zapewne losy Szefa bata- 
lionu, Urra, podziełać będzie, jeżeli go tra- 
funek jaki nie wybawi. Podczas gdy Don 
Carlos był w pochodzie z Estelli do Guipuz- 
koi, Pułkownik orszaku jego przedstawiwszy 
się Infantowi oświadczył, iż czas już nawar- 
skich i biskajskich Generałów stawić przed 
Sędziami z ich kraju. Hon Carlos Pułkowni- 
ka natychmiast aresztować kazał, a zamiast 
coby miał dalćj da AR a wyruszyć, po- 
wrócił da Estell Zaburzenia w Azpeitii 
i Azcoitii też same mają powody, jak powsta. 
nie w Onacie. Wszędzie godzą do tak na- 
zwanych Ojalaterosów (ulubieńców kasty- 
lijskich Don Carlosa). "Tymczasem Villareal, 
Torre, Guibelalde i inni spokojnie zostają na 
wygnaniu w Guernice. Gomez, Eliot, Za- 
riateguy i Eguja jęczą ciągle w więzieniu. 
7 batalionów karólistowskich, co przez Arge 
przeszły, nie miało innego za iaru, jak w ży- 
Wnośdbią opatrzeć. Spustoszywszy kraj przez 
Villawę do dawniejszych stanowisk swoich 
powróciły. s sabij ostatnićmi dniami zbli: 
żał się do Estelli. Jeżeli ma istotnie zamysł 
uderzenia na miasto, przekonani jesteśmy , że. 
Don Carlos przed szturmem się oddali. Kam, 
panią, teraz się rozpoczynająca, zapewne, 
ostatnia, którą na;wielkićj stopie prowadzą,, 

o jeżeli wojsko Królowej (czego się słusznie, 
spodziewamy) w dolńćj Aragoi jazdą wzmao-: 
cnione, Cantavieję i Morello znowu zdobę- 
dzie, Don Carlos ani w Nawarze, ani w bi- 
skajskich POWA utrzymać się nie zdoła.“ 

z i e 0 Sł, „a, i 
>. ZBruxelli, dn. 2, (Czerwca. o. do 

„Przed kilku dniami“, powiada Commerce, 
Belge, „donięśliśmy, że g$niee gabinetowy. 
Brown ważne depeszę z Londynu rządowi, 
i Królowi przywiózł, które się ; wykonania, 
24ch artykułów dołyczćć miały, . Teraz z pe» 
wnością ręczyć możemy, że, wiadomość ta. 
rawdziwa, i że, gabinet belgijski do wyko- 
nańią traktatu z dnia. 45. Li opada standene, 
wezwano. Tyle jeszcze lać, um , 20. 
Król francuzkiemu i angielskiemu dworowi, 
wręczył notę, w. którćj pod względem od- 
włoki w wykonaniu traktatu z strony Holan- , 
dyi zdanie swoje wynurza i powia a,,że co. 
w 1831, r. stać się mogło, w 1838, r. jest nje- 
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możnością.. Podróż „Pana van Praet do Pary- 
ża z protestacyą tą jest w styczności, a ponieważ 


gary francuzkie już doniosły, że miał po- 


słuchanie u Ludwika Filipa, nie ulega wątpli-. 
wości, że tajnemu sekretarzowi Króla naszego 
zlecono wykazać konieczność modyfikacyi 
24ch artykułów pod względem pytania granic 
à długu. * 
sdb TE Gy 
_ Z Getyngi, dnia 2. Czerwca. 

(Gaz. hanower.) — Od kilku miesięcy roz- 
głaszano bardzo wiele wieści, cząstkowo 
zapewne tylko z tąd wypływających, © Wy- 
padkach w uniwersytecie, jako tóż o oczeki- 
waniach i obawach tegoż, które nie tylko że 
są po rzekręcane, ale nadto całkiem zmyślone. 
Wiadomości tchnące spokojnością i zamiło- 
waniem prawdy, już z tego powodu rzadsze- 
mi były, że mężowie, którzyby takowych do- 
starczyć mogli, poczylywali za rzecz całkiem. 
zbyteczną występować w szranki feeocim na- 
miętnym bardzo i nędzną po większćj części 
wojującym bronią przeciwnikom pomyślno- 
ści Georgii Augusty; i słusznie wnosić mogli, 


że Instytut, który już kilka burz silnie wy- 


trzymał, także i teraz dobrze ustaloną sławę 
swoję ochroni, że kłamstwa nie potrzebują 
zbijania z strony wiernych . zwolenników 
i miłośników prawdy, i że złośliwe usiłowa- 
nie podkopywania i ubliżania samo przez się 
upadnie. - wiosny jest zapewne teraz pora 
po temu, aby powiedzieć dwa słówka o zmy- 
ślaniach „obliczonych w ten sposób na szkodę 
uniwersytetu, że nieświadomy rzeczy kłamstwa 
rozpoznać nie może, i dla tego z niego nie je- 
den wyniknął uszczerbek, ozgłaszano czę- 
sto, że Radzcy nadworni Langenbeck i Müller, 
jako też” Radzca* nadworny Gauss tutejsze 
swoje posady opuszczą i do Paryża wyjadą, 

odobnież, że Tajni Radzcy sprawiedliwości 
lugo, Miihlenbruch i Heeren chcą czytania 
kollegiów zaniechać, a w szczególności, że 
już w pierwszych miesiącach b. r. wezwani 
zagraniczni Professorowie ofiarowanych sobie 
miejsc nie przyjęli, i że dla tego takowe tru- 
dno, obsat zif „ Wszelkie; takowe podania 
częzćm są kłamstwem i każdy, choć tylko 
w, części prawdę lubiący tutaj je, za takie po- 
czytać musi. Wiemy także tutaj bardzo do- 
brze, że się bynajmnićj obawiać nie potrzeba 
niewczesnego wzywania z strony mądrego 
a ostrożnego, rządu, ale że z drugićj: strony 
wszelkich chwycono się środków, aby po- 
wstałe szczerby zapełnić. — Ile zaś rozgła- 
szanie kłamstw podobnych przyczyniło się do 
amniejszenia licz y RE leków (z909: na 725) 
me można wprawdzie dokładnie oznaczyć; 
ale jednak napomknąć wypada, że więłu nowo 
przybyłych dziyyiło się, iż wszystko nad spo- 


, szukała, 


dziewanie w porządku zastają, podczas gdy 
inni bardzo późno na kollegia przybywali, s. 
za granicą sądzono, że to lub owe kollegium 
dó skutku nie przyjdzie, i: wiele tym podo- 
bnych rzeczy. Jawną jest rzeczą, Że zjawi- 
ska takowe chwilowe tylko mają znaczenie. ++ 
Z Hamburga, dnia 6. Czerwca. > 
Z powodu spalenia się statka parowego g 
tersburskiego N. Cesarz Adjutanta swego, Hr.: 
asilczykowa, z wielką summą pieniężną‘tu: 
przysłał, który po odbytćj z tutejszym Cesar- 
sko - rossyjskim Posłemi naradzie, wczoraj 
znoyyu odjechał. ia 
Z DZE E a A 
z sooniznośałe, „dnia 9. Maja. > ~“ 
(Z Times.) — Rozsiewane ostatniemi czasy 
pogłoski, że Rossyanie znaczne siły wojenne 
w, Czerkasyi wylądowali i w rozmaitych 
miejscach kraju dotychczas przez krajowców 
podedcoścć twierdze pozakładali, ukazują się 
yć płonnćmi. Przybyły stamtąd odróżny ' 
twierdzi, że podczas całćj zimy ak. do dnia > 
odjazdu jego zupełna w Czerkasyi panowała 
spokojność i że załogi tortec:rossyjskich ani 
jednćj nie przedsięwzięły wycieczki w głąb + 
kraju. Jedynym uwagi godnym w padkiem *. 
jest następujący: Podczas ciemnćj i burzliwej * 
nocy miesiąca Marca udało się oddziałowi 
Czerkiesów znienacka wtargnąć do założonćj * 
przez Rossyan przeszłego lata twierdzy Schap=* 
schin. Część snem zmorzonćj załogi w pień 
wycięto, podczas kiedy reszta usze szy 
z twierdzy, w górach 1 lasach schronienia 
Wszakże Czerkiesy ` przybyws 
bardzićj w zamiarze robienia zdobyczy, jak 
zatrzymania fortecy , wkrótce znowu prawie 
wszyscy z twierdzy ustąpili, poczóm Rossya- 
nie, przekonawszy się o szczupłćj fre ya 
zostałych nieprzyjaciół, baterye z łatwością 
znowu zdobyli.  Rossyan poległo, przeszło 
200. — Owe 80 statków, których podczas 
zimy dla utrzymywania komunikacyi między 
Czerkasyą a furcyą używano, dwa wyją- 
wszy, wszystkie do Sinope i Samsun powró- 
ciły; ale większa część znowu się już do 
Czerkasyi puściła. . Oddalony ze służby Suł- ' 
tana Kapitan Kellie wczoraj do Odessy się ' 
udał, szukając tam posady przy marynarce 
rossyjskićj. (Głoszą par i 1 że jeszcze 
przed upływem bież. miesiąca oddział fłotty 
Woda pod rozkazami Kapudana Baszy na 
morze Śródziemne popłynie, aby tam krążyć 
i w obrotach się ćwiczyć.* ' l i 


Rozmaite wiadomości. ~ 
Z Szczecina, dnia 7. Czerwca. — Wczo- 
raj o godzinie 8. wieczorem stanęli tu wśród 


huku dział J. c. M. W. Xiążęta Mikołaj i Mi- 


| sli przyjmowani byli 
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rossyjscy i w przygotowanym dla nich 
es 4 e P prez Generala m 
menderującego drugiego: korpusu armii, (5 
Blocka , Grenene Pozuziokacth na Naczelnego 
Prezesa Bonina, jako też władze wojskowe 
i cywilne, WW.Niążęta raczyli się przysłuchi-. 
wać przy otwartych oknach, urządzonćj na 
ten. cel muzyce wojskowćj przez. cały ciąg. 
trwania tejże i tym: sposobem nastręczyć spo- 
sobność dla: licznie zebranych mieszkańców 
dania: Ech dostojnych osób: i wydawania 

' hucznych okrzyków radości. * Dziś. rana udali 
się W. Xiążęta między godziną 7. a 8. na po- 
kład stojącego tu okrętu rossyjskiego »Prowor- 
ny“ dla zaczekahia. tamże na przybycie J. C.. 
M. W. Xięcia Następcy tronu i udania się 
z. nim w dalszą podróż do Swinemünde. 
W tym celu wystawiono tuż przed bramą 
Frauenthor most, ciągnący się od lądu aż do 
okrętu parowego, który przyozdobiono wielu 
na. wysokich, liściem dębowem obwiniętych 
słupach powiewającemi chorągwiami, dónicz- 
kami z kwitnącemi kwiatami i kobiercami wy- 
słano. Przy tym moście przyjmowały powyż- 
szę władze powtórnie W. Xiążąt i towarzy- 
iły im aż. do okrętu, gdzie ich Xiążę Men-. 
py hm powitał, Przy samym moście usta- 
wione straż honorową i korpus muzyki woj- 
owćj, a wszystkie na Odrze stojące statki 
pozawieszały bandery swoje. Mimo dźdży- 
stego: powietrza zebrało się także mnóstwo 
widzów przy miejscu wsiadania-na okręt, jako 
też po pobliskich wzgórzach, ogrodach,. sta- 
tkach.i czołnach,- podezas gdy znaczna. liczba. 
tychże przybycia J.. ©.. M. W. Nięcia Następcy 
tronu: w samém: mieście wyglądała. 'Tymcza- 
sem rozchodziła. się coraz. bardzićj do prawdy 
podobna. pogłoska, że- san» Ni Cesarz rossyj- 
ski tutaj przybędzie. Wogłoska ta, przecho- 
dząc z.ust do: ust z życzeniem, aby się tak isto- 
tnie stało , zamieniła się nareszcie w pewność; 
i gdy po godzinie 10. nanowo'wszystkie działa. 
na w asa twierdzy zagrzmiały i wszystkie 
dzwony miasta na raz się odezwały, wszędzie 
rozlegał się okrzyk: »Cesarz. jedzie |« 
ku. minutach pokazał: się: upragniony pojazd,. 
który: jechał przez miasto przez plac parady 
i przez: nasze wyborne zakłady przed. bramą: 


Anklamską, gdzie N. Cesarz. w towarzystwie) 


Następcy tronu z pojazdu wysiadł. / Po krót- 
kićj rozmowie przy moście: z (żenerałem ko- 
menderującym:. Naczelnym: Prezesem: is Kosi 
mendantem, Generał: Majorem: Zepelinera u- 
dał się N. Cesarz na pokład okrętu, skąd się: 
kilkakrotnie z, W. Xiążętami: zgromadzonemu 
ludowi ukazać i: na okrzyki radości: znakami 
zadowolenia odpowiedzieć raczył. W śród. 
buku dział na wałach i pobliskich: okrętach, 


Po kil-- 


jako też odgłosu muzyki wojskowej , graj 
bym rosyj i licznych na bria Keri 
okrzyków poruszył okręt machinę swoję, ale 
sam odjazd opoźnił się niestety nieco z povo- 
du uszkodzenia machiny i tym: tylko sposobem 
uskuteczniony został, że tutejszy okręt paro- 
wy »Następczyni tronu.«' mający na swyn po- 
kładzie rzeczy cesarskie, „Prowornegoe 'za 
linę za sobą ciągnął, Wkrótce znikły z oczu 
obydwa okręty, za: któremi okręt parow 
«Dronning-Maria* z znaczną liczbą podróżnyc 
postępował, a ciągłe jeszcze i z wolna ustają- 
ce okrzyki radości, wydawane przez lud ze- 
brany nad brzegiem mor kim oznaczały krótką 
wprawdzie, ale ważną zapewne w pamięci 
każdego obecnego chwilę, w którćj nas spo- 
tkało rzadkie szczęście oglądania dostojnego 
cesarskiego małżonka ukochanćj córki i pił: 
nego nadziei wnuka naszego drogiego i uwiel- 
bianego Króla. | 

Zhany autor „Historyi miasta Wilna“ Pan 
Michał Baliński zebrał i wydał w Warszawie, 
nakładem i drukiem J. Gliicksberga (1837): 
Pamiętniki o Królowej Barbarze, żo- 
nie Zygmunta Augusta Tom pierwszy. Zbiór 
ten obejmuje trzy oddziały : 1) Barbara Radzi- 
wiłłówna żona Gastolda Wojewody Nowo» 
grodzkiego od roku 1538— 1542. 2) Bärbara 
wdową: od r. 1542—1547.. 3) Barbara. Żoną 
Zygmunta. Augusta od r: 1547—1548. W tymi 
oddziale mieści. się wiele listów or ginalnych: 
Króla Zygmunta Augusta ,. Radziwijłów:: Šta- 
nisława Dowojny , starosty mireckiego, po- 
wiernika Króla, it. p. * Na czele umieszczony 
wizerunek Barbary, ryty na stali w Carlsruhe,, 
a cały zbiór ten jest ważnym do dziejów przy- 
rostkiem. j . TA 


wba OBWIESZCZENIE.. 

, Dobra Niegolewo, położone w powie- , 
cie Bukowskim, będą wydzierzawione drogą 
publicznćj, licytacyi pluslicitando na trzy po 
sobie idące lata, od Św. Jana r. b. aż do te- 
goź w„roku 1841., w terminie 

, dnia 27. Czerwca r. b. 4a 
o: godzinie 4téj po południu, vy domu tować 
rzystwa kredytowego. ` Hal » 
Wszystkich chęć dzierzawienia ma'ących 
wzywamy na: termin powyższy z tóm nad- 
mienieniem, iż, tylko: ci. przypuszczeni będą 
do lieytacyi, którzy w gotowiźnie złożą kau- 
cyą 500 tal., aw wami gm > udowodnią, 
14. warunkom dzierzawnym zadosyć uczynić 
mogą: 
/arunki dzierzawne mogą być przejrzane 
w Registraturze naszćj. 

Poznań, dnia 2. Czerwca 1838. 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 


